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Era trustów.
Prasa niemiecka snuje ciągle plany na przyszłość, 

zapowiada zbliżającą się erę gospodarczą, nad którą 
protektorat obejmie skoncentrowany kapitał wielkich 
banków. Bozpocznie się panowanie kartelów i trustów 
które zagarnąwszy pod swe wpływy produkcyę w dro­
dze koncentraeyi i fuzyi wykupionych, zakładów ■— 
Chwyta w swe ręce rynki produkcyi, wytwarza działy 
eksportu, dostosowane do nowych warunków, ¡akie 
przyniesie rezultat wojny.

Od dziesiątek lat postępują przygotowania do stru- 
etowaina produkcyi fabrycznej, objawy znane nietylko 
W Niemczech, lecz także w Austryi, gdzie nastąpił na­
wet podział pracy, podjętej przez szereg wielkich ban- 
fcówi, obejmujących pod swój protektorat całe gałęzie 
.Wielkiego przemysłu. W ten sposób opanowano prze­
mysł cukrowniczy, żelazny, przędzalniany, skórny, 
podporządkowując pod dyktaturę kartelu wszystkie 
Większe fabryki. Zapowiedziana era trustu dokona re­
szty, nakłoni fabryki i gałęzie przemysłowe nieobjęte 
Kartelem do przystąpienia doń, do czego zresztą zmusi 
właścicieli konieczność korzystania z wielkich kapita­
łów, potrzebnych na inwestycye zakładów, konieczne 
ze względów na1 przemianę produkcyi artykułów wojen- 
bych na produkcyę dla ludności cywilnej. Zmusi do" te­
go konieczność uzyskania surowca, którego wielkie za­
pasy łatwiej uzyskać może skoncentrowany kapitał 

obsługujący skartelowany przemysł.
Hasła samoetarczalności budzą czyny, opieka nad, 

produkcyą rolniczą i jej powiększeniem ma stać się tro­
ską państwa, a rolnik wykonawcą jego wskazań. Zie­
mia i płody rolnicze stają się czynnikiem decydującym 
» samoatarczałności w wytworzeniu spichlerzów, które 
będą w etanie wyżywić masy, nie uciekając się do im- 
portu obcego, ziarna' i rosnącej stąd zależności gospo­
darczej. Modne dawniej hasła wałki, wypowiadanej a- 
graryuszom i wpływowym ¡makrom straciły dawną po­
pularność i pokonała je kwesty» chleba, walka g ogło­
szeniem, której ostrze dały się poznać pomimo zapro-- 
Wadzonej kontroli spożycia.

Opieka nad produkcyą rolną i dążenie do podwyż­
szenia jej, staje się jednym z najważniejszych proble­
mów w Niemczech, niemniej ważnych także dla, Tia«zegQ 
kraju, gdzie tak mało zdziałało się w tym kierunku, 
gdzie wielkie majątki, folwarkami rozdzierżawiano pa- 
eheiareom obcoplemiennym, a większe warsztaty rolni- 
ese, wyniszczane wyjałordeniem urodzajnych ziem, 
przestawały być spichlerzem, nie wystaaszały swej lu­
dności.

Sądzimy, że w tym kierunku nastąpi po Wojnie sa- 
ttacya, że ziemiaństwo nasze spełni swe zadanie i zna- 
ehodżąc jak w Niemczech poparcie władz, wysili wszel­
kie starania, aby podnieść produkcyę. Ziemia stała się 
najbardziej łakomym objektem w czasie wojny i będzie 
nim także po wojnie. Prosi się wprost o rozwinięcie ho­
dowli bydła, stworzenie przemyski rolniczego, dającego 
możność podniesienia gospodarstw rolnych we wszyst­
kich jego dziedzinach, wtedług planów, jakie stworzyło 
rolnictwo Zachodu.

Na pierwszy plan wysuwa się cukrownictwo, za­
niedbane u nah i niemile widziane, wysiłki nad jego 
Stworzeniem przez kartel, oparty na podstawach finan- 
sowyćh, jakie dał mu „Credit Anstałt“, objąwszy prze­
mysł cukrowy pod swą opiekę.

Wszelkie nadużycia, wynikające w czasie wojny 
przy rozdzielaniu dostaw, tolerowanie ich, jest dowodem 
Wpływów, jakiemi cieszy się potężny kartel, dla któ­
rego każdy środek jest dolny, zdążający do celu.

Z ruin majątkowych, Jakie pociągnęła' za sobą woj­
na, wnosząc zubożenie jednych, a wzbogacenie drugich, 
wytwarza się chaos w calem życiu gospodarczem, z 
którego wyłoni się nowotwór gospodarczy, dostosowa­
ny do nowych warunków, jakie da zmieniona karta 
Europy, rynki produkcyi i targi pieniężne, dostosowane 
do zmian, jakie zajdą. Jedynem, co za pewnik uważa 
prasa niemiecka, jest to, że życie gospodarcze po woj­
nie zostanie opanowane przez potężne kartele i trusty. 
Skartelowanie przemysłu jest wielkim ciosem dla uprze­
mysłowienia kraju. Znane nam są już obecnie istnie­
jące smutne stosunki, walka, wypowiadana inicyatywic 
prywatnej, przez koła wielkiego przemysłu i banki, 
które obj'ęły nad przemysłem protektorat Uważają one 
nasz kraj za wielki rynek zbytu i czynią mu trudności, 
fcby nie wyzwolił się z pod ich wpływu.

Nadzieje, jakie związane są z toczącymi się wy­
padkami, uchylą może protektorat przemysłowy 1 dadzą 
nam. możność wytworzyć przemysł własny, oprzeć go 
na własnych kapitałach, na skarbach krajowych, zape­
wniających przemysłowi naszemu rozwój, & krajowi sa­
modzielność i możność dlecydowania o sobie, także w 
dziedzinach gospodarczych. R. W.

Z ziem polskich.
Warszawa i == Kraków.

¡Większość krakowskiej rady miejskiej uchwaliła, 
|ak' wiadomo, popodnosićpłaceprezydenta 
i wiceprezydentów, oraz przyznać prezyden­
towi wysoką emeryturę, w razie gdyby z ja­
kichkolwiek powodów nie chciał lub nie mógł sprawo­
wać dałąj rządów miasta. Prezydentowi przyznała wię­

kszość podwyżkę 4000 koron, wiceprezydentom oft 
2000 do 4000 K.

Otóż obecnie nasuwa się zestawienie z Warszawa. 
Prezydent ks. Lubomirski ma — jak donoszą terazi 
pisma warszawskie — 12.000 rubli pensyi, craz 6.000 
do swego rozporządzenia na różne wydatki. Wicepre­
zydent, p. Piotr Drzewiecki, inżynier s zawodu, ma wy­
znaczone 8000 rubli pen&yi, W tej sprawie stwierdza 
„Kuryer Poznański“, że:

. i 1®zydent pobiera odnośne sumy z kasy miej­
skiej, ale nie korzysta z nich dla siebie, 
przekazując je do wydziału zapomo­
gowego na pomoc dla osób, poszkodo­
wanych wskutek wojny;

2. Burmistrz Drzewiecki p e n s y i swej nie 
pobiera, pełniąc uciążliwą i bardzo odpowie­
dzialną pracę zupełnie bezinteresownie.

Wiec w Filharmonii.

^Wem zamieszcza „Kuryer wyarszaw- 
sfci w kronice, drobnym drukiem,' notatkę o wiecu, 
jaki ^urządził w Filharmonii „klub państwowości pol­
skiej pod dowództwem znanego p. Studnickiego O 
wiecu samym jest wierszy dziesięć. Wynika z nich’ że 
przemawiało dziesięć osób: między innymi p. J. Was- 
seizug, znany „aeymilator skrajny“ dalej oczywiście p. 
fetudnicki, powieścdopisarz p. Sieroszewski, p. Makn. 
więcłd i paru innych, mniej znanych z nazwiska. Resztę 
brzmi .EaniUj'° rezolucya, podana w następującem

Najbezwzględniejszym wrogiem państwowości pol- 
Bklej i odbudowy państwa polskiego jest Rosya- Zwy­
cięstwo Rosyi wiodłoby do zagłady naszego narodowe­
go bytu. Porażka Rosyi jest niezbędnym warunkiem 
naszej państwowej odbudowy. Wszelkie konjunktmy 
polityczne, zwiększające siłę Rosyi w tej wojnie, uje- 
ffinie oddziafywują na rozwiązanie sprawy polskiej. 
Współczesna sytuacya wymaga od naa czynnego udzia­
łu o naszą narodową i państwową przyszłość. Wobec 
tego zwracamy się do państw centralnych o możliwie 
Szybkie proklamowanie polskiego państwa i umożliwie­
nie nam utworzenia armii polskiej, któraby w obecnej 
wojnie walczyła przeciwko Rosyi o nasz niepodległy byt 
państwowy.

tym rozesłało półurzędowe niemieckie 
biuro Wolffa obszerne, jak wiadomo, sprawozdanie te- 
tegrancąne, które dostało się i do pism galicyjskich zai 
pośrednictwem ck. Biura Korespondencyjnego w Wie-

Rząd i opozycya.
Dwa ostatnie posiedzenia Sejmu Węgierskiego: 

wtorkowe i środowe, miały przebieg nieco ożywiony, 
wskutek zachowania się opozycyi. Treść zasadnicza o- 
brad jest znaną z depesz c. k. Biura korespondencyjne­
go. Obraz należy uzupełnić według telegramów prywa­
tnych, jakie otrzymują dzienniki wiedeńskie. Czyniąc 
io niżej, zaznaczamy, że ważne posiedzenie Sejmu wę­
gierskiego odbędzie się w przyszły wtorek. W dniu tym 
staną na porządku dziennym dwa wnioski: hr. Andras- 
syego o zwołanie delegacyj wspólnych, o- 
raz hr. Wojciecha Apponyego o uchwalenie nowej usta­
wy, według której minister spraw zagranicznych -— więc 
minister, wspólny obu połów monarchii — miałby obo­
wiązek jawić się, zdawać sprawę ze swych czynności i 
ponosić odpowiedzialność przed Sej­
mem węgierskim. Dotychczas minister spraw za­
granicznych był obowiązany do tego tylko wobec dele­
gacyj.

Oba te wnioski, aczkolwiek różne co do treści, zmie­
rzają do tego samego celu: de sprowadzenia bar. Buria­
na przed jakiekolwiek forum, aby złożył oświadczenia 
o swej polityce i aby posłyszał opinię o niej, wypowia­
daną przez ciała parlamentarne. Gdyby delegacye zo­
stały zwołane — w myśl wniosku hi’. Andrassyego — 
wówczas bar. Burian musiałby przedstawić przed niemi 
swe expose. Jeżeli zwołanie delegacyj byłoby niemo­
żliwe, wówczas musiałby, po uchwaleniu wniosku hr. 
Apponyego, stawić się przed Sejmem węgier. i w publi­
cznej dyskusyi podjąć rękawicę rzuconą mu przez opo- 
zycyę. W jednym i w drugim przypadku opozycya mo­
głaby podjąć przeciw niemu walkę wprost, prowadzoną 
dotychczas, jak gdyby platouiczniew jego nieobecności, 
w ciele ustawoBawczem, przed którem p. Burian jawić 
się, w zasadzie, nie musi. Uchwalenie któregokolwiek 
z tych wniosków utrudniłoby więc sytuacyę ministra 
spraw zagranicznych.

Na długo przed godziną dziesiątą, o której miało 
rozpocząć, się. posiedzenie wtorkowe Sejmu węgierskie­
go zapełniła się sala posiedzeń, oraz galerye, natłoczone 
po brzegi. Przewodniczący Izby, Beothy, zjawił się do­
piero o godzinie 11 minut 20. Wszedł do sali, za nim mi­
nistrowie, na czele prezydent gabinetu hr. Tisza.

Atmosfera była, jak się okazało, już przesycona e- 
lektrycznością. Zaledwie ukazał się hr. Tisza, pos. Justh 
zawołał:

— Podaj się pan do dymisyil
Okrzyk ten powtórzyła skrajna lewica;. Natomiast 

większość powitała p. Tiszę okrzykami: Eljen! Wrza- 
.wa trwała ¿ość długo, .chociaż przewodniczący upominał

kilkakrotnie posłów, aby się uciszyli. Tak się stało, lecz 
w chwili gdy prezydent ministrów zabrał glos, wrzawa 
znów wybuchu ęła. Dzwonek przewodniczącego nie mógł 
jej uciszyć. Z hałasu wybijały się poszczególne okrzyki. 
Pęs. Jan Justh zawołał:

!_ -— Chce podać się do dymisji.?!
; Pos. Juliusz Justh krzyknął: /" |

Dymisya, dymisją! ' , '
; Przewodniczący dzwoniąc, dalej:

*— Proszę o spokój! A {
Poa. Juliusz Justh: !* J
£- Kraj ma głos teraz, nie prezydent gabinetu! '■ 
Hr. Tisza zaczyna mówić:

. 1— Tylko na krótką chwilę chcę prosić o cierpli­
wość Izby. Zadanie, przypadające rządowi, gdy jest mo­
wa o wypowiedzeniu wojny...

ł Po3. Wilhelm Sumegi wolą:
—- Bezecny napad, nie wypowiedzenie 'wojny!
Er. Tisza mówi dalej:
— Gdy narody liczące się do kulturalnej ludzko­

ści rozpoczynają wojnę, poprzedzają to zawildanie ro­
kowania dyplomatyczne, albo tarcia. Państwo, które 
przeciw drugiemu żywi zamiary zaczepne, z reguły for­
mułuje pewne żądania, albo przynajmniej zachowuje te­
go pozory... Pos. Pan Justh:

— Wzięto pana na kawał! Podaj się pan do dymi­
syi!

Przewodniczący przywołuje pos. Jutsha do porząd­
ku. Ten woła dalej:

. — Mówiłeś pan przed dworną tygodniami, Że Sie- 
dauogródjesfc broniony!

Hr. Tisza, po różnych dalszych wykrzyknikach po­
słów, ciągnie dalej:

— Nie mówiąc już o niczem innem, uważam, Iż naj­
świętszy interes narodu węgierskiego wymaga; aby Sejm 
węgierski w tej chwili...

Pos. Ludwik Hoilo przerywa:
— Niech kraj przepadnie, bylebyś, pan Róstał! 

(Wrzawa na lewicy i na skrajnej lewicy),
Hr. Tisza, mówiąc dalej:

7 ,— Nie ehcę nlkorau podsuwać, iadnycli intencyj, 
ale proszę panów posłów pomyśleć nad tern, jak działają 
takie sceny na zewnątrz! W Bwoim czasie stanę za wszy­
stko na wyłomie i za wszystko poniosę odpowiedzial­
ność.

Pos. Geza Polonyi woła:
•— Skoro pana przechytrzono, to podaj' się do dy­

misyi!
Pos. Juliusz Justh powtarza:
— Masz pan jeden tylko sposób usprawiedlienia:

dymisya!
Po tych scenach. wstępnych Izba uspokoiła się nie­

co i hr. Tisza mógł ciągnąć swoją znaną z depesz prze­
mowę. Oświadczenia hr. Wojciecha Apponyego i Juliu­
sza Andrassyego nie pozostawiały jednak żadnej wątpli­
wości, iż opozycya przed siębierze gwałtowny atak na 
rząd a to zarówno na hr. Tiszę, jak na bar. Buriana. Sta­
nowisko jej taktyczne było jasne: akcentować jak naj­
silniej zgodę wszystkich stronnictw na zwartość 
ienergię w obronie kraju przed atakiem 
rumuńskim, a równocześnie oskarżać rząd i czynni­
ki odpowiedzialne w ogóle, iż nie przedsięwzięły 'wszyst­
kiego, co było wskazane.

— Nowa faza wojny — mówił hr. Apponyi — czy­
ni obowiązki Sejmu węgierskiego daleko bardziej skom­
plikowanymi, niż były dotychczas. Każdy ma dzisiaj, 
jako obywatel kraju, obowiązek współdziałać z wytęto- 
żeniem wszystkich sił w samoobronie, w stawianiu oporu 
zbrodniczemu napadowi rabusiów rumuńskich i w ode­
braniu z powrotem ziemi węgierskiej. Ale ci. którzy tu 
są w Izbie jako posłowie, mają obowiązek starać się o 
to, aby zaistniały wszelkie gwaraneye cbjektywne a, 
także osobiste dalszego prowadzenia wojny, aby wszyst­
ko szło jak należy. Obowiązkowi temu nie mogą już spro­

stać posłowie przez milczenie, przez zaniechanie wszel­
kiej krytyki. Dzisiaj trzeba zbadać, czy wszystkie czyn­
niki, które krajem kierują i.nad nim dominują, czy te 
czynniki są zdolne do skutecznego prowadzenia woj­
ny dalej i do jej zwycięskiego zakończenia. Według mo­
jego przekonania, czynniki te nie mogą teraz, po tem 
co się stało, rościć sobie prawa do dotychczasowego 
bezwarunkowego zaufania, ani do tego, aby wykony­
wać władzę dyktatorską, bez wszelkiej kontroli i bez 
krytyki.

W tym sensie przemawiał również hr. Andrassy, 
aczkolwiek łagodniej co do brzmienia.

— W walce na śmierć i życie — mówił — każdy 
błąd może stać się fatalnym. Skoro mamy wątpliwości 
co do uzdolnienia rządu, to mamy też patryotyczny obo­
wiązek, aby te wątpliwości podnieść i dać im wyraz. Jest 
nąszym patryotycznym obowiązkiem dążyć do "tego, aby 
zostali usunięci ludzie, którzy okazali się niezdolnymi 
do ustrzeżenia najświętszych interesów narodu. (Żywe 
oznaki zgody na lewicy i na skrajnej lewicy). Oczywi­
ście ma to swoje strony ujemne. Ale często w życiu musi 
się wybierać złe mniejsze, dla uniknięcia większego. Na­
szym jedynym celem jest teraz zdobycie ostatecznego 
zwycięstwa. Dla tego celu trzeba poświęcić, środki. Wal­
ka ta pozostanie w granicach nakazanych przez patryo- 
tyzm, lecz jest usprawiedliwioną, gdy prowadzimy ją 
dlatego, aby nasze kierownictwo było lepsze.

Najenergiczniej występował hr. Michał Karolyi, przy­
wódca partyi niezawisłości, odłamu tego, który oderwał 
się od włąściw.ej partyi niezawisłości »nejl niedawnym 
fizaseajg.

“7 Prezydent ministrów — wywodził hr. Karolyi -4 
ponosi aa katastrofę siedmiogrodzką odpowiedzialność 
bezpośrednią i pośrednią. Bezpośrednią dla togo, że jest 
odpowiedzialny za politykę zagraniczną monarchii, do* 
tykającą także Węgier. Pośrednią dla tego, że Siedmio* 
gród nie był broniony. W mowie swojej zaznaczył prezy­
dent gabinetu, że nic dziwnego, iż daliśmy się wywieść 
przez Rumunów w pole, skoro rokowania znimi były je­
szcze w toku. To nie jest usprawiedliwieniem. Wiedzie­
liśmy zawsze, że ludzie napadają na siebie wówczas, gdy 
tylko mogą to uczynić. Mogliśmy przeto być na napad 
Rumunii przygotowani, tem bardziej, że nie od wczorąj 
wiemy, w jak haniebny sposób napadła w swoim czasie 
Rumunia na Bułgaryę. Nie do pojęcia jest przeto, jak! 
hr. Tisza może usprawiedliwiać sie „wprowadzeniem 
w błąd“.

Dalej mówił hr. Karolyi:
— Czy było koniecznem, aby wojna przybrała taki 

charakter, jaki dziś spadł ciężarem na ten drogi kraj? Je­
śli z góry określono i postanowiono, że nasze wojska co* 
fają się bezpośrednio i po napadzie rumuńskim nad rzekę 
Maros, lub na jakie inne linie obronne, to-jak mogło dojść 

do togo, że ludności nie powiadomiono na czas, iż ma o- 
próżnić swe miejsca zamieszkania i że dozwolono, aby 
hordy wołoskie na nią napadały? Jak mogło dojść do 
tego, że ogromne wartości gospodarcze w które Siedmio­
gród tak obfituje, zostały opuszczone bez opieki? „

W tem miejscu padł okrzyk z lewicy:
— Gdzie byli honwedzi?
Ktoś z posłów odpowiedział okrzykiem:

Wszędzie, tylko nie tam, gdzie być byli powin*
ni: nie w kraju!

Hr. Karolyi ciągnął dalej:
*— żądamy, aby honwedzi węgierscy zostali odko* 

menderowani natychmiast z obczyzny do kraju! Żądar 
my, aby ziemi węgierskiej bronili węgierscy żołnierze! 
(Wielki hałas, oklaski i okrzyki: Eljen! na lewicy). Każ­
dy Węgier ofiaruje wszystko w obronię 
Siedmiogrodu: krew, mienie, żyeie swoje i swoich’ 
dzieci. Tak jak bywało w dawne czasy, kobiety i dzie­
wczęta złożą swe klejnoty na ołtarzu ojczyzny. Powta­
rzam, że nie ma Węgra, któryby nie był gotów dla Sie­
dmiogrodu na wszelkie ofiary, ale pod jednym! 
warunkiem, tylko pod jednym warunkiem: 
że ci ludzie, którzy dotychczas stali na czele kraju, 
podadzą, się do dymisyi!

Ustępy te, znane po części ze sprawozdań c. k. Biu­
ra korespondencyjnego, dają obraz nastroju, jaki pano­
wał we wtorek w Sejmie węgierskim, a który to nastrój 
opozycya kieruje dalej przeciw czlónkom obecnego 
rządu.

Rada m. Krakowa.
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej zaliczyć 

trzeba z wielu względów do rzędu niezwykłych, jakich 
W ostatnich latach na ratuszu krakowskim odbyło 

sie niewiele. Dzień wczorajszy był bardzo przykrym' 
dniem dla rządzącej miastem grupy, szczegóhiie zaś dla 
prezydenta Dra Leo, który na publicznem zebraniu do­
czekał się prawnej i moralnej oceny uchwał powziętych! 
zaraz na pierwszem normalnem posiedzeniu „restytuo­
wanej“ Rady miejskiej, mającej obecne tak szeroki
a smutny rozgłos w całej Polsce.

Radca miejski Dr Lang, który podniósł tę spra­
wę, był wyrazem zapatrywali nietylko ogromnej więk­
szości mieszkańców Krakowa, lecz także tej niesfal- 
szowanej opinii całej Polski, która w tak ciężkich cza­
sach czego innego oczekiwała od reprezentantów swej 
duchowej stolicy. Ocenie moralnej uchwal wiele słów, 
po głosach organów wszystich dzielnic, nie było juz 
trzeba poświęcać. Brakowało jedynie ujawnienia pra­
wnych momentów tej bezprzykładnej uchwały, które 
właśnie Dr Lang w sposób wyczerpujący, oparty na 
całym, aparacie argumentów pawniczych, wyrnownię 

oświetlił.
Argumenty Dra Langa wyprowadziły wprawdzie 

Dra Lea z równowagi, jednak nie pozostały bez wpły­
wu na sprawców uchwały, tak, iż nie mieli odwagi 
przytoczyć czegośkolwiek na swnje usprawiedliwienie^ 
wobec czego dyskusya toczyła się pod znakiem zupeł­
nego osamotnienia prezydenta-.

Niespodziewanym wypadkiem była również rezy- 
gnacya Dra Bandrowskiego z godności delegata Rady 
m. do prezydyum miasta.

Przed porządkiem dziennym:
Zebranie Rady m. zapowiedziane na godz. 6, rozpo­

częło się o godz. wpół do 6 po południu przy udziale ko­
ło radnych. Zagaił je prezydent Dr Leo.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, radca 
m. Dr Lang złożył przyrzeczenie radzieckie. — Nastę­
pnie przewodniczący Dr Leo poświęcił wspomnienie 
zmarłemu radcy ś. p. dyr. Tomaszowi Sołtysikowi.

Potem wicepr. J. K. Federowicz złożył sprawozda­
nie zarządu miasta z działalności aprowizacyjnej. Ob­
szerne przemówienie sprawozdawcy nie zawierało je­
dnak nowych ważniejszych szczegółów. Dotyczyło bo­
wiem prawie wyłącznie spraw, które omawiano już po­
przednio na posiedzeniach ogólnej i miejskiej komisyi 
aprowizacyjnej, o ozem wszystkie codzienne pisma miej­
scowe referowały. W dyskusyi nad sprawozdaniem prze­
mawiali: prof. Dr Eowak, Dr Schneider, inż, Adelmąnn! 
i dyr. Szarek,
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W dalszym ciągu siar. rad. magistratu Dr Sikorski 
¡przedstawił wniosek sekcji prawniczej, aby w miejsce 
zmarłego radcy ś. p. dyr. Sołtysika powołać do Rady 
inż. Ed. Uderskiego. Przyjęto,

- O koiripeteacye I charakter Rady miejskiej.
.Następnie zkbrał głos rad. m. Dr a r y a n L a n g.

nówicje zwrócił się do prezydyum miasta o autentyczne 
¿wykipienie zakresu kompetencji i charakteru reakty- 
Wo#ąńej Rady m. oraz podstawy prawnej uchwał po­
wziętych na jednem z poprzednich jej posiedzeń a- doty­
czących wyboru wiceprezydentów, podwyżki pensyi 
członków prezydyum i emerytury dla Dra Leo. Po krót­
kim wstępie Dr Lang mówili

Przemówienie rad. ni. Dra Langa.
Reaktywowanie rady nastąpiło niezawodnie ńa 

skutek uwzględnienia przez namiestnictwo sprzeciwu 
.wniesionego przez członków rozwiązanej rady w jesie­
ni 1914 roku. W normalnych czasach rada wróciłaby do 
pełni swych praw auton. Atoli w międzyczasie ukazało 
się ces. rozp. z dnia 6 maja 1915 r. 1. 125. Dpp, wprowa­
dzające nową instytucyę pod nazwą „Komisarza Twier­
dzy“. Władzę tę wprowadzono także w Krakowie. Mó­
wca odczytuje główne, istotne, uetępy cesarskiego roz­
porządzenia, które postanawia, że komisarz twierdzy 
jest w obrębie administracyi gminy jedyną rozstrzygają­
cą i zarządzającą władzą I instancyi, oraz cytowany nie­
dawno w naszem piśmie reskrypt Namiestnictwa, orze­
kający, że Rada miasta Krakowa funkcyonowaó może 
tylko jako organ doradczy tegoż komisarza, 
i Z tego reskryptu wynika jasno, że reaktywowana 
rada miejska nie jest autonomiczną radą miejską, w po­
jęciu statutu gminnego, lecz rozszerzoną radą przybo­
czną, stanowiącą organ doradczy komisarza twierdzy.

Ale niezależnie nawet od wyraźnego określenia re­
skryptu, ten skład obecnej Rady m. jest tego rodzaju, 
że żadną miarą nie da się pogodzić z pojęciem autonomii 
i jest sprzeczny z postanowieniami statutu gminnego.

Pojęci© autonomii i postanowienia statutu wyklu­
czają nonunacyę radców miejskich. W naszem gronie 
zasiada ich 16. Natomiast nominuje się członków Rady 
przybocznej, i już sam fakt nominacyi jasno wskazuje 
na nieautonomiczny formalnie charakter dzisiejszej 
rady.
; Przyznanie- praw autonomicznych członkom rady 
z nominacyi może nawet stanowić w pewnych warun­
kach niebezpieczny precedens dla samej zasady autono­
mii, i narazić na szwanki powagę tej zasady.

Toteż w obronie zasady autonomii należy sobie ja­
sne zdać sprawę z prawnej istoty dzisiejszej rady miej­
skiej.
i Inna bowiem zgoła jest kompetencya autonomi­
cznej R. m., inna zaś mieszanego ciała, złożonego z człon­
ków wyborczych i mianowanych stanowiącego organ 
doradczy komisarza twierdzy.

O zakresie działania rady miejskiej nie potrzebują 
Sz. Panów objaśniać. — Na to jest statut gminny. Nato­
miast zakres działania organu doradczego komisarza 
twierdzy, już z tego tytułu, że jest on czemś pfzejścio- 
wem, czemś wyjątkowem, musi być z natury 
rzeczy ograniczonym do załatwienia bieżących 
Spraw, nie wychodząc poza ramy zwykłej gospo­
darki gminnej. Mimo tego ograniczonego zakresu działa­
nia może ten organ doradczy spełnić chlubnie swa za­
danie, zwłaszcza gdy całą swą energię skupi w pracy nad 
ułatwieniem ludności Krakowa przetrwanie tych stra­
sznych chwil, jakie obecnie przeżywamy. Porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia jest piękną zapowie­
dzią takiej właśnie działalności.

Trzeba się zaś będzie pogodzić z myślą, że ni razie 
musi się uniknąć wszelkich obciążeń budżetu wychodzą­
cy poza ramy zwykłej gospodarki poza ramy niezbę­
dnych wydatków spowodowanych, stosunkami wywoła- 
nemi wojną, a mających na celu niesienie racyonalnej 
pomocy najszerszym warstwom obywateli.

Niewątpliwie rozczarowanie nie jest miłe —< nie­
mniej koniecznie — a dyktują go troska o powagę rady 
miejskiej i ważność powziętych oraz powziąć się mają­
cych uchwał.

Oto wśród powziętych już na poprzednich posie­
dzeniach uchwał, znajdują się uchwały, przekraczające 
kompetencyę obecnej rady i wskutek tego nieważne. 
Do uchwał tych należą:

1. Wybór trzech wiceprezydentów. Wedle § 117 
stafc. gnaj. postanowienia Btatutu o wiceprezydentach 
wejdą w; życie dopiero po ukonstytuowaniu się rady 
miasta, wybranej na podstawie niniejszego statutu. Wy­
bory te nie odbyły się i odbyć się nie mogły, a zatem 
i postanowienia nowe o wiceprezydeuturę (§ 48 stafc. 
te 3 wicepr.) nie mogły wejść w życie.

Płace nieważne —. bo skoro niema wiceprezyden­
tów, to niema i płacy.

2. Podwyższenie płacy i uchwalenie emerytury pre­
zydentowi miasta i jego rodzinie. Jak już poprzednio 
zaznaczyłem, — rada przyb. nie może uchwalać ważnie 
stałego obciążenia budżetu, gdyż w myśl § 5 ces. rozp. 
z 6/V 1915 1. 125, należy to do atrybucyi namiestnictwa 
W porozumieniu z wydziałem krajowym: — Uchwała ta 
powzięta została przez Radę miejską 47 głosami, a za­
tem. nio może być nawet uważana za wyraz opinii więk­
szości Rady miejskiej, co wobeo silnego odruchu opinii 
społecznej, jaką wywołała, należy z zadowoleniem 
stwierdzić. ,

Uchwały to są nieważne, a stwierdzenia ich niewa­
żności nie wyrządzi żadnej szkody społecznej, gdyż po­
wzięto je wyłącznie w interesie jednostek, a nie w in­
teres: o ogółu. Nie wyrządzi to również szkody tym je­
dnostkom’, W których interesie uchwały! te zapadły, 
gdyż ich byt materyałny nie zawisł od natychmiasto­
wego wykonanie, tych uchwał.

Wreszcie unieważnienie tych uchwał nie uczyni 
również wyłomu w zasadzie, że wszelka praca winna 
być wynagrodzoną, a" zasługa uznaną. Atoli wynagro­
dzenie musi być oparta o prawo i ujęte w! formy pra- 
,Wne.

Mówca zapytuje tedy Prezydyum miasta;
I. Dlaczego na pierwszem posiedzeniu reaktywo­

wanej Rady miejskiej Prezydyum nie podało do wiado­
mości zebranym członkom Rady dosłownego brzmienia 
tak ważnego aktu, jakim jest reskrypt o. k. Namiest­

nictwa s dn. 18 lipca 1918 r. 1 10.176/pre&, ora« nie 
objaśniło o cesarskiem rozporządzeniu z dnia 8 maja 
1915 r. 1. 125, na które się ten reskrypt powołuje, i za­
pytuję czy Wys. Pres, ąkłonne jest naprawić to zanieś 
dbanie?

. II. Zapytują dalejf, czy Wy& Pres, skłonne jest 
objaśnić naa, jaka jest istota prawna obradującego obe­
cnie ciałą, w szczególności zaś czy jest to Rada miejska 
ftutonomiczna z pełnią przysługujących jej- praw w myśl 
statutu gminnego, esy też jedynie organ doradczy Ko­
misarza twierdzy. to;

DI. Wychodzą* aj'założenia, że w myśl cesairsE. roz­
porządzenia z dn. 6 maja 1915 r. I. 125 i w myśl rea- 
kryptu namiestnictwa z 13/7 1916 L 10.176 pr. jest to 
jedynie organ doradczy komisarza twierdzy, proszę pre­
zydyum o wyjaśnienie, na' jakiej podstawie prawnej 
poddał pod obrady tego organu doradczego wnioski 
w1 sprawach przekąszających zakres działania tego or­
ganu, a mianowicie w sprawie: a) wyboru trzech wice­
prezydentów i ustałnowienie dla nich płac; b) podwyż­
szenie płacy, ustanowienie emerytury dla prezydenta 
i członków jego rodziny. - '

IV, Co zanuerza uczynić Prezydyum, aby zapo 
biedź Konieczności wniesienia przez obywateli protestu 
przeciw tym nieważnym uchwałom Rady miejskiej do 
władzy rządowej.

Na te pytania wyczekuję jasnej i stanowczej od­
powiedzi Prezydyum; wyjaśnienie to jest niezbędne. 
Wydaje mi się bowiem, że w interesie powagi zebranej 
obećnie rady! miejskiej, bez względu na jej charakter 
doradczy leży, aby granice jej kompetencji były wy­
raźnie określone, aby ta rada stała na silnym funda­
mencie praWa.

O ile bowiem’ zajdzie konieczność wniesienia pro­
testu przez obywateli, fakt ten, musi na zewnątrz wy­
wołać wrażenie, że Rada miasta w interesie jednostek 
przekracza swą kompetencyę, i że dla dobra ogółu i 
w interesie powagi samej zasady autonomii potrzeba 
się odwoływać przeciw jej uchwałom do władzy rzą­
dowej. Wprawdzie w obecnej sytuacyi jest ona jedynie 
radą przyboiczną i (charakteru ciała autonomiczitego 
f or m a 1 n i e nie posiada, niemniej jednak pojęcie 

„autonomii“ jest ściśle związane z poszczególnymi 
członkami tej rady, jako pochodzącymi nie z nomina- 
cyi, lecz z wyborów, i dlatego dbać należy o to, aby 
jej działanie nie umniejszało znaczenia, autonomii i jej 
dobrej sławy.

Podnieść w końcu muszę, że nie ci, którzy zacze­
piają nieważnie uchwały nieautonomicznej Rady miej­
skiej, lecz ci, którzy takie uchwały wywołują! stawiają 
obywateli wobec konieczności wnoszenia protestów, 
działają na szkodę zasady autonomicznej.

Przemówienie rad. m. Dra Langa wysłuchała Rada 
w zupełnej ciszy.

Odpowiedź prezydenta,
Prezydent Dr L e o, w tonie podrażnionym, w dłuż­

sze® przemówieniu usiłował zbić wywody rad m. Dra 
Langa i wykazać, powołując się na swój autorytet b, 
profesora uniwersytetu, że wszystko prawnie i moralnie 
jest w porządku.

Rezygnacya Dra BandrowskiegO.
Po przemówieniu prez. Dra Leo zabrał gło3 Dr Bań- 

drowski i oświadczył, że niewidząc dla siebie pola do 
pracy, składa mandat delegata Rady ra. do prezydyum. 
Prezydent zawiadamia, że sprawę rezygnaeyi pozosta­
wi do regulaminowego traktowania,

Rad. m. Daszyński — Dr Leo.
Następnie przemawiali: rad. m. Guzikowski, który 

poruszył sprawę kradzieży na cmentarzu;) i rad. m. Sfc, 
Nowak, który wezwał prezydyum do poczynienia kro­
ków w Kole Polskiem, ministerstwie dla Galicyi, i Wy­
dziale kraj, w celu ochrony i pomocy dla uchodźców, 
ewakuowanych z Galicyi wschodniej, poczem rad. m. 
Daszyński powrócił do sprawy podwyżki pensyi dla 
członków prezydyum miasta i emerytury Dra Leo. Mó­
wca podniósł, że uchwała ta spotkała się z jednomyśl­
nym odruchem opinii publicznej. W chwili, gdy społe­
czeństwo przeżywa okres największego przełomu, gdy 
dziesiątki tysięcy zostało wyzutych ze swego mienia 
i cierpi głód, w takiej chwili nie wolno myśleć o sobie. 
Zachodzi tu ogromna dysproporeya, rozdźwiek między 
uczuciem obywateli, a stanowiskiem prezydenta i wię­
kszości Rady miejskiej, tembardziej, że nie chodzi w tym 
wypadku o ludzi biednych. P. Federowicz milioner, nie 
potrzebuje przecież tych 10.000 kor...

Prez. Dr Leo przerywa i tłómaczy, że jest anty- 
demokratycznem żądać od ludzi pracy bezinteresownej. 
W Warszawie, na którą się tak często powołują, wyzna­
czono prezydentowi pensyę trzy razy wyższą. U nas 
zrobiono awanturę z drobnej sprawy, która gdzieindziej 
byłaby przeszła bez echa.

Rad. m. D a s z y ń s k i: To niepora na zabezpiecza­
nie sobie pleców emeryturą. Postępowanie takie sprze­
czne z moralnością.

Prezydent Dr Leo: O moralności jeszcze pomó­
wimy.

Rad: m. Daszyński: Jak pań prezydent pogo­
dzi z rozumem politycznym tę dysproporcyę i rozdźwięk 
między sweui stanowiskiem a opinią społeczeństwa?

Prez. Dr Leo, w" wysokim stopniu rozdrażniony, 
przedstawia historyę owej uchwały Rady miejskiej, 

dowodząc, że nio jest to zwykła emerytura lecz wyraz 
uznania dl» prezydenta za stworzenie Wielkiego Kra­
kowa. W przemówieniu swoim Dr Leo nie bardzo liczył 
się z faktami, a występująa przeciw tym, którzy mieli 
odwagę uchwały Rady m. potępić, używał takich okre- 
Śelń jaki „pauporyzm“, „napaści“, „oszczerstwa“, 
„kłamstwa“ i t, p. W ciągu przemówienia przyszło też 
ponownie 00 scysyi z p. Daszyńskim, któiy ostro się od­
ciął. Ostatecznie Dr Leo uznał oczywiście, żę podwyżka
pensyi i emerytura słusznie mu się należy,
ić. ■ w-w? Dalsze obrady. -

W5 dalszym ciągu obrad Rada miasta W pierwszym 
tempie przyjęła znane już wnioski komisyi aprowlzacyj- 
nej w sprawie utworzenia w mieście sześciu wojennych 
kuchni obywatelskich.

Następnie uchwalono wnioski Sękcyl IL 1 UL przy­
znające kredyty; "«;

1) Na zapomogę drożyźnianą dla emerytów gmin­
nych, oraz osób, które otrzymały pensye wdowie lub

sieroce wzgL zaopatrzenie w drodze łaski — wedle za­
sad i wymiaru przyznanego takimżo funkeyonaryuszom 
rządowym włąoznej sumie 25.880 kor,

8) Na podwyższenie dodatków drożyżnianych dla 
pomocników kancelaryjnych: a) służących ponad i rok 
do 5 lat włącznie z 25 kor. na 35 kor. miesięcznie; b) słu­
żących ponad 5 lat z 25 kor. pa 40 kor, mięs. ,w kwocie 
19.560 kor.

3) Na podwyższenie dodatków drożyżnianych wo­
źnym prowizorycznym,- służącym ponad 1 rok z 15 kor. 
na 25 kor. miesięcznie, oraz na udzielenie Jm .«pomocy 
w obuwiu i ubraniu w sumei 35.040 kor.

5) Na podwyższenie dodatków drożyżnianych dla 
robotników dziennych, służących ponad i rok z 10 kor. 
na 20 kor. mięsiecznie w sumie 2.640 kor.

Ponadto Rada miasta upoważnia pręzydentó do 
przeprowadzenia analogicznego podwyższenia poborów 
dla pracowników w Miejskich Zakładach osobno admi­
nistrowanych, jakoteż udzielenia emerytom tychże za­
kładów podobnego Zasiłku drożyźnianego, jaki otrzy­
mają emeryci Magistratu,

Na tern porządek dzienny wyczerpano i posiedzenie 
Rady po godz. wpół do 10 wieczorem zamknięto«.

A może owej jesieni 
■ ptaki na wyraj lecące

obudzą blaski promieni 
i nasze zagasłe słońce ? .

Może w jesiennej pogodzie 
' w ciszy blaskami rozślnlonejj>.,^

da Pan Bóg złączyć się w zgodz^ 
i z siewów pozbierać plony

Poprzez złociste hen ściernie 
Najświętsza idzie Panienka 
i snute wciąż miłosiernie 
przędzy anielskie) włókienka.

To się zatrzyma, to stanie 
na smutnym grobie żołnierza.
Gdzie Iza Jej padnie na łanie,./ 
tam lilia wykwita świeża. pd-ff

Przez puste, spalone wioski, 
przez krwawe przechodzi połę 
a wszędzie uśmiech Jej boski 
łagodzi ludzką niedolę.

Jak gwiazda wybłyska wczesnS^ 
nad pola, niwy skrwawione,
O wei nas, Matko Bolesna,
O wei nas w Swoją Obronę!

Zakopane, 23 sierpnia 1916.

Marya Majchrowiczówną,KRONIKA.
NMP.Kcfendarzyk IrSCcieiny. Dzii piątek’ Narodzenie 

i św. Teofila. Jutro w sobotę Doroteusza i Piotra,
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznia sio 

jutr oo g. 6 rj. 06: zachód 'przypada o g. 7 m, 03. Długość 
dnia godżia 13 m. 02.

Z miasta.
Deputacya katolickich właścicieli realności u prezyden­

ta miasta. We środę udała się do prezydenta Dra Leo depu­
tacya właścicieli realności z prezesem Drem Mussilem, do 
której przyłączyli się także właściciele realności, nie nale­
żący do Towarzystwa. Imieniem deputacyi zażądał prezes 
Towarzystwa wydania zarządzenia odpisania 50% podatku 
gminnego i wodociągowego w stosunku przyznanego przez 
rząd odpisu podatku domowo-czynszowego i uchylenia opła­
ty progresywnego podatku gminnego, opłacać się mającego 
od czynszów ponad 2000 K, a to w myśl danego przez pre­
zydenta przyrzeczenia na ogólnem zebraniu właścicieli real­
ności w dniu 8 listopada 1915 r. Nadto prosił prezes To­
warzystwa o złagodzenie egzekucyi, zwłaszcza w wypad­
kach, gdy się rozchodzi o podatki z roku 1918. Wobeo kry­
tycznego położenia ekonomicznego, właściciele nie są w 
możności podołać olbrzymim ciężarom, połącznym z posia­
daniem domów. — Prezydent Dr Leo przyrzekł przedłożone 
żądania rozpatrzyć, zaś co się tyczy odpisu 50% podatku 
gminnego i wodociągowego, oświadczył, że sprawę tę przed­
łoży w najbliższym czasie do rozstrzygnięcia Radzie, miej­
skiej.

Mizerya cukrowa w Krakowie. Pomimo kilkakrotnych 
zapewnień przedstawicieli Biura rozdzielczego, złożonych w 
zarządzie miasta na posiedzeniu komisyi aprowizacyjnej i w 
Diektórych pismach codziennych, że transporty cukru są w 
drodze, artykułu tego od tygodnia przeszło w mieście nabyć 
nie można. Publiczność napróżno codziennie chodzi od skle­
pu do sklepu, wszędzie bowiem dowiaduje się, że „cukier 
wysprzedany“, a nawę transporty jeszcze nie nadeszły.

Nawet przedłużenie ważności kart cukrowych z ubie­
głego miesiąca do 10 b. m. na nic się prawdopodobnie nie 
przyda, ponieważ 10 przypada w niedzielę, a kupcy dotych­
czas nie wiedzą, kiedy cukier do rozsprzedaży otrzymają. —- 
Zanosi się więc na to, że koło 80.000 kart cukrowych z mi­
nionego okresu rozdawnictwa pozostanie w rękach publi­
czności nie zrealizowanych. Obecnie znaczna ozęść mie­
szkańców Krakowa nie posiada ani kostki cukru w gospo­
darstwie domowem, co szczególnie dotkliwie daje się od­
czuwać rodzinom mającym dzieci. Podjęte przez zarząd mia­
sta w tej sprawie kroki, nie przyniosły dotychczas widoczne­
go rezultatu, co stwierdził pośrednio na wczorajszem posie­
dzeniu Rady m. wicepr. J. K. Federowiez. Stan obecny spra­
wy jest więo taki, że Centrala cukrowa i krakowskie Biu­
ro rozdzielcze postępują w dostawie cukru dla miasta zu­
pełnie dowolnie, lekceważąc interesy ludności, która pozo- 
ataje bezradna. V"

Nowy dyrektor szpitala Ćw. Ludwika. Dr Otokar Lang 
objął i dniem 1 wrześni* b. f. swoje służbowe obowiązki 
i urzęduje w kancelaryi szpitalnej codziennie od godz. 10— 
12 w południe. j .

Brak tytoniu 1 cygar. Od kilku dni panuje znowu pra­
wie we wszystkich trafikach naszego miasta, zwłaszcza w 
mniejszych, brak tytoniu i cygar. Palacze nadarmo wędrują 
od sklepy do sklepu, nad którym widnieje szyldzik, „Trafi­
ka“, wszędzie spotykając się z odpowiedzią, że „niczego do 
palenia" nie ma, a będzie dopiero po 15-tym. Tylko w paś ; 
ra większych trafikach zwolennicy nikotyny mogą w ran­
nych godzinach zaopatrywać się w wyroby tytoniowe. Kto 
wie, czy ta przymusowa abstynencja chociaż drobną część 
palaczy nio skłoni do odzwyczajenia się od palenia. Jeśli 
nie zaopatrzenie trafik w tytoń dokona tego dzieła, to pa­
lacze, jiiż wyzwoleni od nałogu, będą później błogosławili 
anormalne czasy braków różnych niezbędnych i zbędnych 
artykułów. ' '

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj wieczorem 
powtórzenie „Pana Beneta“ 1 „Ciotuni“; popołudniu zaś 
wznawia scena miejska dwie klasyczne komedye „Jestem 
zabójcą“ Al. hr. Fredry i „Pannę mężatkę“ J. Korzeniowi 
skiego. 1

Jutro premiera głośnego paryskiego autora Andre!ą 
Picard'», wystawiona U naa w tlomaczeniu B. Gorczyńskie­
go. Liczną obsadę „Fałszywego kroku“ tworzą pp. Czaplińs 
ska, Drzewiecka, Górska, Kosmowska, Solska-Grosserowi^ 
Zahorska, Gryficz, oraz panowie Brandt, Blenin, Lewicki«! 
Mierzejewski, Noskowski, Puchalski, Senowsld, Melina, Żar< 
ski i Stanisławski, V . .

„Fałszywy krok“ powtórzony będzie w niedzielę wie­
czorem, w poniedziałek, wtorek i czwartek,

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj powtórzenie m^ 
lodyjnej „Gejszy“, która w pełni powodzenia zeszła z afi­
sza w sezonie ubiegłym. Obecnie dzięki ulepszeniom sceny, 
otrzyma barwny utwór Owen-Halla i Jonesa okazalszą wy­
stawę, nadto akcyę sztuki urozmaicą tańce japońskie pp, 
Adeli i Stanisława Sachsów. W party! Mimozy da się słyszę^, 
po raz pierwszy w Krakowie p, Katarzyna Sawicka-Feldma- 
nowa. Popołudniu podniosła „Obrona Częstochowy“ z pp« 
Urbanowicz, Żakowską, Horowiczową, Olaóską 1 Czarnow­
skim, Koreckim, Biesiadeckim, Helleńskim, Grolickim w głó­
wnych rolach.

Jutro „Dookoła miłości“ operetka O. Straussa, w nie­
dzielę popołudniu „Skalbmierzanki“, wieczorem „Wiceł£ 
i Wacek“,

Podatek od'zapałek. Kraj. Dyrekcya skarbu ogłosiła 
szczegółowe przepisy opodatkowania zapałek, wchodzącego 
w życie z dniem 18 b. m. Według rozporządzenia każdy hau« 
del tym artykułem musi być zgłoszony w odpowiednimi 
odziała straży skarbowej najpóźniej dn. 11 b. m. Wszystkie, 
znajdujące się w składach i handlach zapasy zapałek będąj 
dodatkowo opodatkowane. Niemniej pod opłatę podatku bę­
dą podciągnięte wszelkie zapalniczki. Ceny zapałek bez siaty 
ki od 18 b. m. będą następujące: pudełko zapałek szwedz­
kich 10 hal., wielkości */* i ’/» po 2 hal. Zapałki siarkową! 
pudełko zasuwane drewniane 2 hal., pudełko okrągłe dre­
wniane z nakrywką 8 hal., patrony z papieru po 4 hal. Zapał­
ki specyalne: wiatrówki dla automatu 2 hal., automatowy 
szwedzkie wiatrówki dla automatu 4 hal., bengalskie •/» i 
hal., wiatrówki ’«/ 2 hal., Jupiter 2 hal.

Pogoda we września. Według teoryi prof. Zengera przy« 
padają dnie krytyczne w ukształtowaniu się stosunków aty 
mosferycznych w obecnym miesiącu na dnie: 5, 6, 15,17, 13j 
27 i 80 września. Niezwykle silne będą one w czasie od 18=< 
S0 września; najsilniejsze zaś wogółe opady pojawiają siy 
około 6 b. m. Początek i koniec miesiąca ma być deszczo­
wy • i wilgotny Od 7 przepowiada Dr Zenger zmianę na 
lepsze i od tej chwili trwać będzie piękna, jakkolwiek chło< 
dna pogoda, nieprzerwanie aż do 15 września. Od 15 aż dp 
21 nastąpi okres burz, poczem znowu aż do końca miesią­
ca będzie miała przewagę zmienna pogoda, jakkolwiek nią 
braknie w końcowym okresie miesiąca kilku rzeczywiście 
ciepłych dni. Według metody prof. Falba przypada w0 
wrześniu 2 dni krytyczne: pierwszy z nich w dniu 11, drugi 
27 września.

Z Polski 1 ze świata.
Ku uczczenia 70-lecia Sienkiewicza. Tow. Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w Poznaniu rozpisuje ku uczczeniu 70« 
letniej rocznicy urodzin Henryka Sien­
kiewicza konkurs artystyczny na telegramy Tow. Czy« 
telni Ludowych w Poznaniu na warunkach następujących;
1. W konkursie mają brać udział wszyscy artyści polscy*
2. Kompozycje telegramów oprzeć należy na motywach1 
z powieści Sienkiewiczowskich, o ile możności z uwzględnie­
niem momentu oświatowego. 3. Technika rysunków dowol­
na, jednakowoż z uwzględnieniem łatwości reprodukować 
nia* 4. Nagrody wyznacza się następujące: Pierwsza 209 
mk, druga 125 mk, trzecia 75 mk, jednakowoż sąd konkuty 
sowy zastrzega sobie prawo innej dyspozycji w razie nie­
dostatecznego wyniku konkursu. 5. Praco konkursowe na­
desłać należy na koszt własny do Sekretaryatu Tow. Przyj* 
Sztuk Pięknych w Poznania (płac Wilhełmowskł 18), zaoć 
patrzone godłem artysty z dołączeniem koperty zawiera­
jącej nazwisko i adres autora. Ponieważ koperty ze wzglę« 
du na wojnę muszą być otwarte, zapieczętuje się je w Se« 
kretaryacie natychmiast po odbiorze. Prace podpisane na« 
zwiskiem lub inieyałami autora wyłącza się z konkursu. 
8. Termin nadesłania prac upływa z dniem 80 listopada 
1918 f* !— Prące nlenagrodzone i niezakupione należy ode« 
brać W przeciągu dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia wy« 
niku konkursu. 7. Nadesłane prace wystawione będą w sa« 
lonia Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. Nagrodzone prace stają 
się własnością Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. 8. Nienagro- 
dzono prace może Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nabyć ofia­
rując do 50 mk za jednę, 9. Do sądu konkursowego należą 
pp. Bernard Chrzanowski, X. prób. Ludwiczak z łona Tow* 
Czytelni Ludowych; pp. Adam Ballenstedt, Władysław. 
Marcinkowski, Kazimierz Ułatowski z łona Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych.

25-!ecio pracy X. Kaszelewskiego w Zakopanem. Dnia! 
11 września b. r. minie ćwierć wieku od chwili, gdy jako 
wikary niezapomnianego X. Stolarczyka przybył tutaj pełea 
najszlachetniejszej woli i zamiarów młody ksiądz Kazimierz 
KaszelewskL Przez ćwierć wieku pracował w duchu swojego 
poprzednika jako jego bezpośredni z czasem następca, —i 
Ofiarność i dobroczynność łączyła się u niego z rzadką enem 
gią, dość będzie przytoczyć jego zasługi. Zajął się urzą« 
dzeniem 1 inwestycyami w nowym kościele parafialnym, za« 
łożył parafię w Kościelisku, przeprowadził tam budowę ob­
szernego kościoła i plebanii, założył w stolicy podhalań« 
skiej „Dom ludowy“, gdzie odbywały się odczyty, wykłady, 
1 zebrania coniedzielne, wszędzie dopomagając swoim ka« 
pitałem dobudował „Dom ochronki“ dla bezdomnych dziecię 
prowadzony przez zakonnice, a z początkiem wojny, dając

RESTAURACYĘ HOTELU SASKIEGO w Krakowie objąłem na nowo w dzierżawę i prowadzę takową na pierwszorzędnej stopie. Wydaję 
obiady z 4-rech dań & 5 Koron od godziny 12-tej do 3-ciej. Przyjmuję zamówienia na 

o , u , . , ~ , ucz*y weselfl®» bankiety i zebrania towarzyskie. — Zarząd mojej kuchni objął długoletni
bzer Motelu Imperial ze Lwowa. — Polecając się łaskawym względom, kreślę się z Wysokiem poważaniem Jakób Sichel, restaurator.
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Wyraz dttszy swój obywatelskiej, zapałowi p&try etycznemu, 
dal się ogarnąć i jako skarbnik wziął udział w miejscowej 
prący.-Widziano go tutaj na kaźdem pola dąSnoiol narodo­
wej i społecznej. Każda czynncSń dobra spotykała w nim 
zachętę i życzliwość. Dwudziestopięciolecle jego przybycia 
do Zakopanego zeszło się prawie z dwudzicatopięcioleciem 
jśgo kapłaństwa, więc przy tej sposobności złożyły mu w. 
nówej jego' parafii tłumne życzenia gmina Zakopane, Olcza, 
Kościelisko, wierni przyjaciele i miejscowe Stowarzyszenia.

(Dr S.). -
Zakład Dra Chramcu w Zakopanem jak już w tefe- 

gręmaęh donosiliśmy —■ przeszedł z dniom 4 b. m. pod Za­
rząd Kraj. Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża. Zakład pro­
wadzonym będzie w dalszym ciągu jako sanatoryum wojen­
ne dla żołnerzy zagrożonych chorobą piersiową. Kierowni­
ctwo Objęło Biuro próżydyalne Czerwonego Krzyża w Kret- 
kowie z Drem Witoldem Ziembickim na czele. Zakład mieści 
około 300 łóżek. Aprowizacyę Zakładu i żywienie chorych 
prowadzi Czerwony Krzyż we własnym zarządzie.
W X. metropolita Szeptycki. „Diło“ donosi, 4« X metro­
polita Szeptycki ciężko zachorował i z tego powodu lwow­
ski grecko-katołicki metropolitalny ordynat zarządził od­
prawienie we wszystkich cerkwiach Mszy ów. na intencyę 
wyzdrowienia X. metropolity Szeptyckiego i jego najry­
chlejszego powrotu do Lwowa. Dalej donosi „Diło“, że po 
mieście krążą pogłoski o' niekorzystnym zwrocie w zdrowiu 
X. metropolity. Lwowskie biuro Czerwonego Krzyża otrzy­
mało nawet prywatną wiadomość o zgonie X. metropolity 
Szeptyckiego, Autentyczności tego doniesienia stwierdzić 
nie. można.

ZAWIADOMIENIA' I KOMUNIKATY.
Konkurs. W szkołach Macierzy Szkolnej Księstwa Cie­

szyńskiego są do obsadzenia z początkiem roku szkolnego 
1916/17 następujące posady nauczycielskie: 2 posady w 
szkołach wydziałowych, a mianowicie dla przedmiotów grup 
III i 13 (ewentualnie I z językiem niemieckim), nadto jedna 
lub dwie posady w szkołach ludowych. Dla szkół wydziało­
wych wymagany egzamin wydziałowy, dla ludowych egza­
min Kwalifikacyjny z prawem nauczania języka niemieckie­
go. Dodatek Macierzy Szkolnej wynosi dla szkół ludowych 
500, dla wydziałowych 600 K rocznie. Podania możliwie 
udokumentowano, w każdym razie z oznaczeniem lat służby, 
charakteru służbowego i kwalifikacyi, wnosić należy zaraz 
do Zarządu Głównego Macierzy Szkolnej w Cieszynie, Dom 
Narodowy.

Ogłoszenia w „Gazecie mieszkań“ bezpłatne. Prozy- 
tłyum Towarzystwa katolickich właścicieli realności, ulica 
Karmelicka 15, parter, chcąc P. T. właścicielom realności 
umożliwić jak najłatwiejszy sposób szybkiego wynajęcia 
mieszkań, sklepów i lokali, podaje do wiadomości, że 
ź dniem dzisiejszym znosi dotąd pobieraną opłatę 6 h od 
Mowa i przyjmuje od wszystkich właściieli realności bez­
płatnie ogłoszenia wszelkich wolnych mieszkań, skle­
pów. i lokali, które umieszczać będzie w „Gazecie mieszkań“ 
jedynie za złożeniem należytości 20 h' za czynności manipu­
lacyjne, a to bez względu na wielkość ogłoszenia. Nie wąt­
pimy, że Sza-n. wlaściciclo realności z tej dogodnej 
jnowacyi jak najbardziej korzystać będą,

ślub. Dnia 6 b. m. w kościele parafialnym w Morawicy 
odbył się ślub p. Dra Antoniego Bobaka z panną Heleną 
Żeglikowską. Błogosławieństwa udzielił X, dziekan Józef 
PajączewskL

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO,
Piątek 3 września po południu „Panna Mężatka“ Kome- 

yda J. Korzeniowskiego i „Jestem zabójcą“ komedya Al. 
hr. Fredry.

Sobota 9 września: „Fałszywy krok“ A, Pieard‘a 
¡(tłom. B. Gorczyńskiego)'.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Piątek 8 września o g. wpół do 4 popoł. „Obrona Czę­

stochowy-“, wieczorem o g. wpół do 8 „Gejsza“, operetka.
Sobota 9 września „Dookoła miłości“.
Niedziela 10 września o g. wpół do 4 popoł. „Skalhmie- 

izanld“, wieczorem o g. wpół do 8 „Wicek i Wacek“«

Biuletyn niemiecki.
Berlin dnia 8. września 1918,

| Wielka główna kwatera ogłasza dnia 7 b. m, -- 

Zachodni teren.
Bitwa nad Sommą toczy się dalej. Walka na całej 

linii. Anglicy ze szczególną zaciętością atakowali koto 
Ginchy ciągle na nowo, ale napróżno. Francuzi na swym 
wielkim froncie ata&owym na południe od Sommy ru­
szyli ponowie do szturmu, który w pólocncj części zała­
mał się całkowicie przed naszemi liniami. W odcinka 
Berny Deniecourt i z obu stron Chaalcea początkowe 
korzyści wydarto znowu nieprzyjacielowi przez szybki 
kontratak. W Vermandoviiler3 atakujący utrzymali się. 
Na wschód ód Mozy ponowne francuskie ataki na front 
.warowni Thiaiuuont-Laa Górski, zostały odparto.

Wschodni teren.
Front generała marszałka polnego księcia bawar- 

sidego; Żadnych wydarzeń o ssczagólniejszem znacze­
niu

Froat generała kawaleryi arcyksięcla Karola: Na 
wschód i południowy wschód ód Brzeżan rosyjskie ataki 

, pozostały bez skutku. Pomiędzy Złotą Lipą i Dniestrem 
w związku z przedstawioneml wczoraj walkami zajęli­
śmy przygotowane tylne stanowisko, na które w ciągu 
dnia ściągnięto tylne straże. W Karpatach odparto ro­
syjskie ataki na południowy zachód od Zielonej, kilka­
krotne koło Baba Ludowa i na zachód od doliny Kirll-
baby, a rosyjsko-rutnońskle z obu stron Bornej Watry. 

Bałkański teren.
Zwycięskie siły niemieckie i bułgarskie wzięły 

szturmem silnie obwarowaną miejscowość Tutrakan. Ich 
zwycięska zdobycz, według dotychczasowych doniesień,

„TJŁOS. HSKOOT g 'iróS 8, Wrzefcis 191B roku,
— -------- f -* ■ ■•-.. ••■••-•• 

wynosi ¡wzeszło 20.000 jeńców, w tem dwóch generałów 
ł więcej niż ¿00 innych oficerów, óraa przeszło 109 drial 
Także krwawo straty Rumunów były ciężkie. Atak sB- 
nyełt rosyjskich wojsk na Dobrtca zestal odparty.

Pierwszy generalny kwatermistrz: G«dendor!Ł

Zdobycie Tutrakariu*
Sofia. (B. kor.} 7 września, O gbdx 2 młn. 39 pbp©- 

iudniu po zaciętej walce ca drugiej linii obrończej na 
południe od miasta Tutrakaa twierdza tatrakańska, 
stanowiąca przyczółek mostowy, dostała się w całości 
w nasze ręce. Garnizon twierdzy kapitulował. Wzięto 
do niewoli pułki piechoty nf. 3i, 33, 3Ó, 40; 74 j 79) 
80 i 84 ,dwa bataliony pułków źandąrmeryi, 5-pułk hau­
bic i trzeci pułk ciężkiej ariylerył, zdobyto całą aróy- 
leryę forteczną i wiele amunieyi, karabinów maszyno­
wych i inny matoryał wojenny. Dokładna liczba jeń­
ców i łupu będzie jeszcze stwierdzona. Dotąd naliczono 
400 oficerów, w tem 3 komendantów brygady i 21.000 
niaranayeh jeńców, wśród łupów zaś znajduj« się 2 
chorągwie, przeszło sto nowożytnych dział, w tem dwie 
baterye skradzione nam koło miasta Ferdynand. Straty 
Rumunów w zabitych 1 rannych są ogromne. Wielu żoł- 

.nierzy rumuńskich utonęło w Dunaju podczas panicznej 
ucieczki

Walki w Dobrudży.
Budapeszt. (Tek pryw.) „Az Est“ donosi: „Rus- 

skoje Słowo“ otrzymuje wiadomość, iż głównym colem 
akcyi Zeppelinów i latawców niemieckich w Rumunii, 
by zr ek ognoskowanie poich odu rumuń­
skiego.

Nad Dunajem, szczególnie w okolicy Giurgiu, 
rozwijają się walki. Próby wojsk rumuńskich 
przeprawienia się przez Dunaj dotychczas nie po­
wiodły się. Wzdłuż Dunaju rozwinęła się żywą 
wadia działowa.

Punkt ciężkości cperaeyŁ
Budapeszt (TeL pryw.) „Pester Lloyd" pisze: Rofeya- 

nie przygotowują się bezwątpienla do wielkiego ataku na 
Bułgaryę. Punkt ciężkości operaeyi przesunie się w najbliż- 
bliższym czasie nad dolny Dunaj i do Dobrudży, i już 
teraz pokazuje się, jak przewidującą była akcya niemiecko- 
bułgarska, iż w tym odcinku kierunkowi pochodu przeci­
wnika przeciwstawili się.

Bułgarom i Niemcom przypadnie w najbliższym tygo­
dniu najważniejsze zadanie obecnej wojny. Ułatwione ono 
zostanie, jeśli wojskom austro-węgierskim, niemieckim i tu­
reckim, walczącym w Siedmiogrodzieiw sąsiednich 
odcinkach powiedzie się wysiłki przeciwnika skutecznie spa­
raliżować.

W gorączce wojennej,
Berno, (Teł, pryw.) Pisma szwaj eaikHsS donoszą, 

iż król F er dyna d udał się do Dobrudży do wojsk 
rosyjskich i rumuńskich, przygotowujących się do po­
chodu.

Według statystyki rumuńskiej jest obecnie w Ru­
munii pod kierownictwem inżynierów francuskich Sit 
Warsztatów! amunicyjnych, które rzekomo są w' stanic 
pokryć większość zapotrzebowania amunieyi Rumunii.

Potwierdza się, iż praco około ufortyfikowa­
nia Bukaresztu prowadzone są z ogromnym po 
śpiochem. Uzbraja się istniejące forty, i sypie szań­
ce połowo. Pisma zamieszczają odezwę rządu, wzywa­
jącą ludność do uspokojenia się, i podnoszącą, że 
budowa urządzeń obronnych ma na celu jedynie chara- 
ter zapobiegawczy.

Rumuńska prefektura w Kronstadzie.
Genewa. (Teł. pryw.) „Petit Parisiene“ donosi z Ung- 

heni: Rumuni ustanowili w Krenstadzie prefekturę, 

Życzenia cesarza Wilhelma.
Berlin. (B. kor.) Cesarz Wilhelm wysłał do króla bułgar­

skiego depeszę gratulacyjną z powodu zdobycia Tutrakanu,

Komunikat bułgarski.
1 . Sofia. (T. B.) Agencya bułgarska. Spóźnione ż 4 
września. Główna kwatera donosi: Front macedoński: 
Podjęta przez nieprzyjaciela w ostatniej nocy próba 
ataku na część naszych stanowisk na północ od je­
ziora Ostrowo załamał aslę w naszym ogniu. W okolicy 
Czajacl próbowały oddziały kawaleryi i piechoty nie­
przyjaciela posunąć się w kierunku na miejscowość 
Czyfiik, lecz zostały łatwo odrzucone przez nasz ogień 
i zostawiły na placu boju wielu zabitych. Nieprzyja­
cielska okręt rzucił kilka granatów1 na Orf ano.

Front rumuński: Nasz pochód w Dobrudży postę­
puje skutecznie. Kolumny posuwające się od zachodu 
i południa ku Tutrakanowi zaatakowały wojska ru­
muńskie i wyrzuciły je poza przednią Unię tego mia­
sta, przyczem wzięliśmy około stu nierannych jeńców. 
Grupa wcisk, operująca w kierunku Sylistryi zadała 
nieprzyjacielowi klęskę na północ od Chaskdj i prze­
cięła telegraficzne połączenia między Tufrakanem a 
Sylistryi z jednej, a Syiistryą i Dobrudzą z drugiej stro­
ny. Zdobyto 11 wozów naładowanych amunicyą, 
które nieprzyjaciel po swej klęsc® zostawił podczas 
odwrotu ku Sylistryi. Wojska, które 2 hm. zdobyły 
Kurę—Bujnar, walczyły wczoraj przez 6 godzin pod 
Koczkiarem ze znacznymi oddziałami nleprzyjacielskie- 
mi, pobiły je i rozprószyły. Niprzyjaciel zostawił na 
polu bitwy przeszło 699 trupów, w tem 4 oficerów, 
prócz tego Wielką ilość przedmiotów uzbrojenia. Wzię­
liśmy w tej walce do niewoli 6 oficerów, 9 podrzędnych

oficerów ł 709 niemnnyeh Żołnierzy, Oddrisl w&jek, 
które idą w kierunku ku Dobrudży, zwyciężyły nie­
przyjaciela w okoitey Baladży I odranefiy go ku pół­
nocnemu wschodowi. W Baladiy, która pisy nasze» 
wkroczenia stała w płomieniach, znaleźliśmy trupy 
około 59 kobiet f dzieci, pomordowanych przez żoł­
nierzy rumuńskich z pałka piechoty w 40, podczas 
odwrotu. Wojska maszerując® na Baksdt obsadziły 
wczoraj miejscowości Teka i MornczS, 3 km na wschód 
od tego miasta.

Przesilenie w Grecyi.
O gotowość armii greckiej.

Żrrycb, r(TeL pryw.) Ateński „Patrią“, organ V e- 
nlzelosa, zamieszczą uwagi 0 sprawie militarnego 
współdziałania Grecyi 1 powiada, iż według zapatrywa­
nia kól wojskowych koalicyi potrzebny, jest okres 
conajmniej 8 miesięcy, aby Grecy a wobec obe­
cnych stosunków zdołała swe wojsko postawić na sto­
pie prawdziwie wojennej. Wylądowania wojsk w ł o- 
skich x Salonikach było diategó nieodzowne, ponieważ 
ż jednej strony ęntenta w rzeczy samoj straciła nadzie­
ję na interwencyę Grecyi, z drugiej zaś konwenoya r o- 
s y j s k o-r u m u ń b k a zobowiązała koalicyę do z a - 
beźpieczeniaRuttsuniityłÓwod strony Buł­
gar y i. „Patris“ dowiaduje się, iż Rumunia w ukła­
dach swych Z eńtentą liczyła na wystawienie z jej stro­
ny na froncie bałkańskim armii o sile 500.000 do 
609.000 ludzi. Uzupełnieni® armii salonickiej Włochami 
i Portugalczykami ma na celu zadośćuczynienie ukła­
dom t Rumunią.

Wyrzucanie obywateli państw centralnych.
Amsterdam. (B. kor.) „Times“ donoszą z Aten: Posło­

wie francuski 1 angielski wręczyli rządowi listę s nazwiska- 
mi0O Niemców, Austryaków 1 Węgrów, których 
wydalenia się domagają Minister wydał rozkaz, by ci 
z wymienionych na liście, którzy mieszkają w Atenach, 
opuścili teren grecki tej samej nocy, zaś ei, którzy mieszkają 
na prowincyi, wyjechali do najbliższej soboty z Grecyi.

Zupetns porozumienie.
Berlin. (Tek pryw.) Jak „Lokalanzeiger“ donosi, 

ajngielskł „Daily Mail'* przynosi wiadomość, że upra­
gnione porozumienie między Venizełosem a królem 
przyszło do skutku.

Posunięcie na szahcownlcy.
Berno. (Te. pryw.) Korespondenci angielscy dono­

szą z Aten, iż Król Konstantyn zmierza przez 
zręczne posunięcie dyplomatyczne do usunięie zu­
pełnie Yenizelosa od polityki W len sposób, iż 
poddał się wytyczonemu przez ententę kierunkowi po­
lityki, nie tracąc zarazem prawa i możności sterowa)- 
niai tą polityką,

Przez przyjęci® i spełnienie ostatniej noty ententy, 
statnia ciężka kryzys utraciła właściwio swe ostra©.

W Pireus.
Genewa. (Tel. prywA „Gaulois“ donosi, iż Franeya wy­

słała ostatnio do portu Pireus 8 krążowników. OgólnaU- 
czba otaczających Pireus okrętów wojennych ententy wy­
nosi obecnie 46.

Planowane częściowe wysadzenie marynarzy na ląd, jest 
*OklL-

Bulgarzy w ItawalU.
Lugaao. (Tek pryw.) „Oorriere della Seta“ potwier­

dza, iż Bułgarzy obsadzili całą Kawalłę,

Walki nad Sornmą.
Komunikat Jeffreto.

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat francuski z <Ł 6 bm. 
popołudniu. Nal północ od Sommy nie podejmował 
przeciwnik w nocy żadnej akcyi. Gorliwa walka dzia­
łowa trwała w dalszym ciągu. Na południe od S o m m y 
atakowali Niemcy powtórnie nowe niemieckie stanowi­
ska na połud. od Deniecourt i w terenie Berry en San- 
terre ze świeżemi siłami, ataki te załamały się jednak 
W ogniu zaporowym, z ich eiężkiemi stratami.

Na prawym brzegu Mozy podjęli Niemcy a-tak 
na wieś F1 e u r y, lecz w ogniu karabinów maszyno­
wych nie mogli dokonać wypadu. Wzięliśmy nowych 
40 jeńców,

Woj9ka włoskie dla Fraacyl.
Lugaao. (Tel. pryw.) Pisma szwajcarskie donoszą, iż 

Włochy zapowiedziały wysłanie na front francuski 150.000 
żołnierzy, |

Wojna z Włochami.
¡Komunikat włoski

Wiedeń, (B. kor.) Komunikat włoski Z dnia '4 bni 
W dolinie F lei ni a podjął przeciwnik po otrzymaniu 
posiłków i silnem przygotowaniu działowem aw gwał­
towne ataki na zdobyte pł*zez nas stanowiska na C a u- 
riol, został jednak z eiężkiemi stratami odparty. Na 
reszcie frontu działalność artyleryi. Ostrzeliwaliśmy 
przeciwnika w górnej dolinie B u t i w odcinku Plavy.

Albania. D. 26 bm. dokonali bersaglierzy i mili- 
cya terytoryalna nowego wspaniałego wypadu na pra­
wy brzeg Vojusy. Żołnierze milicyi przekroczyli rzekę 
i zdobyli w zażartem zmaganiu wieś Kuta, zaś bersa­
glierzy Driozare i ¡Monte G r a d i s t, odpierając potem 
gwałtowne ataki przeciwnika. Wieczorem wróciły na­
sze wojska po wypełnieniu zadania na lewy brzeg 

rzeki. Oddział bessaglierów pozostał na Monte Trubes i 
cofnął się bez przeszkody dopiero na drugi dzień. Prze­
ciwnik utracił 34 jeńców, samych żołnierzy austrya- 
ckich, wiele zamków armatnich, nabojów i żywności.

O internowanie Włochów.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa przeczy kategorycz­

nie tendencyjnym doniesieniom dzienników włoskich, jar 
koby Włosi mieszkający w Niemczech, zostali intemowar 
ni, lub jakoby istniał zamiar internowania ich.

Na Kaukazie.
Steydi, ęr©Ł psywO Pisma sawajcarsS»® don«^ 

s Petersburga: Omawiają» sytuacyę wojenną dwje „Rus- 
skoja Słowo“ do zaozumieida, iż Trapez ant i Es- 
serum sa znowu praca operący® tureckie iągr©« 
żono, r

Nacisk na Holandyę.
Rotterdam. (B. kor.) Korespondent londyński „NlcuwC ’ 

Rott. Courant“ donosi: Tygodnik „John Buli“ przytacza W 
artykule wiadomość, Że w całym Londynie rozlepione 
plakaty, żądające, by Hoiandyę niedwuznacznie pou­
czyć, tomusionawspóldziałaótkoalieyąizA^ 
nlechać wysyłki artykułów żywności do Niemiec. Hoiandyiś 
musi się oświadczyć, po której stronie stoi. Korespo_n^c:it’ 
dodaje, i® plakaty te nie mają żadnego znaczenia.

Londyn. (B. kor.) „Dalły Chronicie“ pisse w artykule 
wstępnym,: Jeżeli H o 1 a n d y a masło, ser, jaja 1 inne produ< 
kty swoje wysyła zamiast do Anglii doNlemłeo,to czyni 
to dlatego, że Niemcy plącą większe ceny. Nawet wypo­
wiedzenia wojny neutralnym państwom nie zapobiegłoby te-« 
mu handlowi Tylko zupełne zdobycie krajów neutralnych 
zamknęłoby raz na zawsze drzwi między nimi ą Niem­
cami.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (B. kor.) W sejmie toczyła się w daJsżyńi 

ciągu dyskusya nad przedłożenia mi podatkowemi. Pb 
przemowie posła Abrahama prezydent zawiadomił izbę, 
że przyszło 50 posłów, zażądało tajnego posiedze­
nia, przeto prezydent je zarządza. To posiedzenie tajn® 
rozpoczęło się wpół do 12-toj i trwało do 8 na 8-cią, po­
południu. Potem nastąpiła przerwa.

Na popołudniowem posiedzeniu sejmu kontynuo­
wano dyskusyę nad podatkiem zarobkowym. Po g. S 
przerwano posiedzenie. Prezydent prosił o upoważnię* 
nie, by z okazyi świetnego zwycięstwa sprzymierzo­
nych wojsk bułgarskich i niemieckich w Dobrudży zło­
żyć gratulacje prezydyum parlamentów niemieckiego 
i bułgarskiego. Żywe oklaski. Następne posiedzenie w© 
wtorek 12 b. m.

Wiadomości telegraficzne
»fiJosu Sansia« i Ania 8 września 1816 r.

Rumuńska główna kwatera.
Budapeszt. (Teł. pryw.)' „Hirlap“ dowiaduje się, 12 

według pism angiełskieh, rumuńskagłównak Wa­
lera znajduje się obecnie w Bust eni, na północ'od 
S i n a i a.

Nominaeya arcybiskupa Pragi.
Berso, (B. kor.) Nadeszła tu buła papieska w sprawi© 

nominacyi biskupa berneńskiego Dra Pawła hr. Huyna nń 
arcybiskupa Pragi.:

O międzynarodowy kongres robotniczy,
Birmingham. (B. kor.) Kongres stowarzyszeń zawodo­

wych angielskich odrzucił 1,486.090 głosami przeciw 
823.009 głosom aprobowanym przez komitet parlamentarny 
propozycyę amerykańskiej „federaticn of labour“, by pod­
czas rokowań pokojowych zwołać międzynarodowy kongres 
robotniczy,

Sirejk w Ameryce.
Nowy Jork. (B. kor.) Związki stowarzyszeń zawodowych 

ogłosiły strajk kolei podziemnej, kolei nadziemnej, wielkiej 
kolei tramwajowej w mieście Nowym Jorku. Towarzystwa 
kolejowe wezwały tysiące łamistrajków do sprawowania 
służby, tak, że ruch idzie normalnie. Strajkujący spodziewają 
się, że strajk rozszerzy się na wszystkie linie w Nowymi 
Jorku.

iS&fiaESŁ&BSE»

Podziękowanie.
Z całego serca dziękujemy Wszystkim, którzy! 

nam byli bliscy w naszym smutku z powodu choroby) 
drogiego Męża i Ojca ś. p. Stanisława Dałewskiego.

Niech podziękę przyjmie od nas Przewielebne Du-i 
chowieństwo i wszyscy obecni za oddanie Mu- ostatniej 
przysługi.

Rodzina Dałewskieh.
--------------- -------—— --------------------- -—.— --- ——

Podziękowanie.
Wdzięcznością powodowany składam, tą drogą ser­

deczne podziękowanie Wielmożnemu Pana Doktorowi 
Gaikowi w Krakowie, za nadzwyczajnie skuteczne wy8 
leczenie z ciężkiej kilkuletniej choroby.

Tomasz Ciołkowski.
_____— --------—_— ------------------------------ -—

Podziękowanie.
Wszystkim którzy wzięli udział w pogrzebie Śp, 

Wiktora Redyka, a nam pozostałym, spieszyli z dowo­
dami współczucia, składamy na tej drodze wyrazy gł§c
boko odczutej wdzięczności.

Fr. Redykowa z rodziną.

Prywatne fesa Koedukacyjneitn. Maryl Ramnłtowej.
obejmuje 4 klasy normalne i 5 klas girnn. realnego. 
Nauka prowadzona przez znane i wybitne siły nauczył 
cietekie, stosuje zasady najnowszej pedagogii do po­
trzeb wychowania narodowego. Przy szkoło obszerny! 
ogród dlai pauz i ćwiczeń fizycznych. Początek roku 
szkolnego 11 września. Wpisy od 11—12 i 4—5 popoh

w lokalu szkolnym, uL Biskupia 7.

Finaa: IOZEF MASSAR XV ICOAICOlA/fF1 Poleca na jesień!zimę: Aksamity, Welwety, Materye 
_____ .1__ ______ 9 wełniane, Sukna, Fłanele, Barchany i t. d. Gotowa

, Konfekcya i bielizna dla dzieci,
lii. Floryańska L. 15 Msoszis otwarty od 8 rano do 1 w południe I od 3 popokiote da 7 wieszdr.
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Cena 46 
Kraków,

swoje oryginalne selekcyjne

Niemierczańskie
Kór. za 1 q. m, z wysyłką ze stacyi 
— Na żądanie worki (używane) na 

100 Kg. po 3 Kor,

Adres biura: Kraków, Basztowa 17. 
Adres telegraficzny: Buszczyński, Kraków.

Fabryka wód mineralnych śgtucznycft i spec, leczniczych

pod firma:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie nl. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komlsyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. 
poleęone przez toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem wodom: Biliń­
skiej, GieshOblerskiej, Selterskiej, Vlschy, Ilomburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żeiazistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne i przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­

stkowa w aptekach i otogueryach. Cenniki na żądanie darmo.
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Kupujący winien przedstawić zezwolenie swego Starostwa na przywóz zboża siewnego.
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zdrowe, w ilościach od 6000 kilogramów w 
zwyż, loco wagon, dowolna «tacya załadowa­
nia, nasypane do wagonu bez worków, zakupuje 

Parowa Fabryka marmolady ms

Stanisław Gurgul w Jarosławiu.
I. Koła T. S. L. otwartą została

Wzorowa szkolą nowego typu
klasy normalno z ogródkiem dziecięcym pod 
kierownictwem St. Okotowiczówny. Nauka 
prowadzona przy współudziale pierwszorzęd­
nych sił pedagogicznych. Lokal obszerny, hy- 
gieniczny, estetycznie urządzony. Liczba dziatwy 
w klasach ściśle ograniczona. Zapisy od 11——2. 

Dl. Wolska 19.

REIM i SKA
KRAKÓW, RYNEK 1. 37.

polecają: 2518
ŚRODKI OWADOGUBNE,
Zacherlin, Andela, Proszek perski. Prze­
ciw karakonom. Szmaragdyn po 60 hal. 
Lep 1 Tanglefort na muchy, siatki do okien. 

PASTY I KREMY
rwelkie obówie. — Nowość »HERKULES«

i naj tanie;Hej.

Zakład krawiecki damski 
„SZYK“

Kraków ul. Bernardyńska 9. obok Wawelu
wykonuje kostyumy ¡damskie od 85 Kor. su­
knie od 14 Ko?., ’spódnice od 6 Kor., bluzki 
od 4 Kor., szlafroki od 10 Kor. starannie 

i punktualnie. 2570

Konces. Dcm handlowy ! biuro pośrednictwa
ADAMA BILIŃSKIEGO

w Krakowie, ulica Krupnicza L. 26,
pośredniczy

w kupnie, sprzedaży kamienic, dóbr tabularnych, par­
cel itp. Poleca obecnie kilka objektów korzystnie do 

nabycia. 1—16 2566

OPŁATKI}
Piekarnia opłatków w Wadowicach zawiada­
mia Szanownych Odbiorców, że Już wysyła 
opłatki wigilijna po VI0 Kor. za kopę, gdyż 
za późniejsze wysyłki nie ręczy się, że na­

dejdą na cza3. 2565

NAUKAJĘZYKÓW
W

INSTYTUCIE ANSONA
ul. Szewska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 8675

Lekcye osobne l zbiorowe (od 6 Kor. miesięcznie).

Aktualna nowość! Wyszedł już z druku.
WACŁAWA GRABIAŃSKIEGO (FEBA)

„WOJENNY BALONIK“
(bajki I Rle-hajki).

Zbiór wierszy, satyr, obrazków nowelek o L c, 
osnutych na tle współczesnych stosunków wo­

jennych.
Cena 2 K. Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. GL składy 8. A. Krzyżanowski Kraków. 
K. Wende i 8-ka Warszawa i M. Niemier&iewicz

Poznań. 2357

Nauczycielka
z egzaminem wydziałowym, z językiem nie­
mieckim i francuskim, utraciwszy posadę 
wskutek wypadków wojennych poszukuje od­
powiedniego zajęcia w Krakowie łub blisko 
Krakowa. — Zgłoszenia: pod M. H. do Ad- 

ministracyi »Głosu Narodu«. 2600 
—................... „.... ----------------

DOKŁADNA MAPA
W©i§i^ z Rymunlą

wyszła b druku 1—5 3517 
Za nadesłaniem kwoty Kor. l‘4O lub za zaliczką 

wysyła księgarnia
D. Ł FRIEOLEIHA, Kraków, Rynek 17,

L. LEWICKI
KRAKÓW, RYNEK 13

HANDEL DELIKATESÓW 
POKOJE DO ŚNIADAŃ 

i RESTAURACYA
Co dzień

KONCERT
Muzyki salonowej A. Wrońskiego
Piwo wyłącznie piizneńskie.

Znakomita fewchnSa. 
g.. Wykwintny bufet» 2607 
|k = GABINETY. =

Lokal otwarty do 12-tej w nocy.

Starsza panna
inteligentna 1 oszczędna mająca około 1000 Koron 
rocznego dochodu poślubi wdowca tub kawalera od 
45—50 lat człowieka zacnego charakteru, dobrze sytuo­
wanego a. p. wyższego urzędnika lub inteligentnego 
przedsiębiorcę. — Zgłoszenia do »Głosu Narodu« pod

»Anna« do 16 września. 2517

®ss*e@«®ee®«e
WYKAZ HODOWCÓW

zbóż nasiennych
zakwalifikowanych przez Komisyę oceny zbóż 
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego 

we Lwowie.
1) Eustachy Wolski, Hawłowice p. Pruchnik, pow. 

Jarosław (200 q żyta Petkus III odsiew, Ć. 15).
2) Eustachy Wolski, Hawłowice p. Pruchnik, pow. 

Jarosław (200 q pszepicy ozimej Giżka, C. 16).
3) Włodzimierz Ćzaykowski, Pietniczany p. Soko- 

łówka, pow. Bóbrka (800 q owsa Goldregen III odsiew, 
C. 17).

4) Marya Ederowa w Poddębcach p. Uhnów, pow. 
Rawa Ruska (100 q żyta ozimego polskiego, C. 20).

5) Marya Ederowa w Poddębcach p. Uhnów, pow. 
Rawa Ruska (100 q pszenicy ozimej ostki galicyjskie 
C. 21).

6) Aleksander Pragiowski, Komarowice p. Nowe mia­
sto, pow. Dobromil (200 q żyta ozimego Hanna Prosko- 
wetza III odsiew, C. 22).

7) Aleksander Pragłowski, Komarowice, p. Nowe mia­
sto, pow. Dobromil (100 q pszenicy ozimej, ostki miku- 
lickiej IV, odsiew C. 23).

8) Maryan Grodzicki, Tyniowice p. Pruchnik, pow. 
Jarosław (200 q żyta ozimego Petkus III odsiew, C. 24).

9) Maryan Grodzicki, Tyniowice p. Pruchnik, pow. 
Jarosław (50 q żyta ozimego polskiego, C. 25).

10) Maryan Grodzicki, Tyniowice p. Pruchnik, pow. 
Jarosław (200 q pszenicy ozimej Ghirka, C. 26).

11) Maryan Grodzicki, Tyniowice p. Pruchnik, pow. 
Jarosław (200 q pszenicy ozimej ostki Regeneratki Grod- 
kowickiej III odsiew C. 27).

12) Zofia Marynowska, Więckowice p. Pruchnik, 
pow. Jarosław (200 q żyta ozimego polskiego Ć. 28).

13) Aleksander Dworski, Hawłowice dolne p. Pru­
chnik, pow, Jarosław ( 800 q pszenicy ozimej ostki Ghirki 
Ożarowskiego, C. 29).

14) Julian br. Brunicki, Podhorce koło Stryja, pow. 
Stryj (100 q żyta polskiego Grodkowickiego I odsiew, 
C. 30).

• Powyższe zboża powyższych hodowców można na­
być po cenie wymienionej w certyfikatach (do 6 koron 
wyższej od taryfy maksymalnej) za pośrednictwem Filii 
Wojennego Zakładu obrotu zbożem w Krakowie i odno­
śnego powiatowego komisyonera zbożowego.

Lwów, dnia 4 września 1916 r. 2574
Komisya dla oceny zbóż do siewu

przy c. k. Galicyjsklam Towarzystwie Gospodarskiem.

mteemeee

lub Iriszofiych i grzybów suszonych zakupi

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE.

Zupełnie wolny od wojska
Absolwent

Akademii Handlowej,
z dwuletnią praktyką biurową, roczną rolniczą

poszukuje odpowiedniej posady
w Krakowje lub na prowineyi. — Zgłoszenja 
pod »Zdolny« w Administracyi Głosu Narodtfc

2532

Dyrekęya Składnicy i "Sklepu Kółka Rolnjęz, 
w Mszanie Dolnej zawiadamia, że ma do ob­

jęcia posady

Kierownika 
sklepu 1-3 2511

Warunki zależne od umowy. Zgłoszenia 
mne ze świadectwami do 15 września

3ise*
'•fposada wolna od 1 października 1916. '

Prawdziwie artystyczne I sumiennie 
wykończone fotografie można dostać 
tylko w zakładzie fotograficznym pod 

firma

Q E O R G E
Kraków, Karmelicka

Przy zakładzie osobny dział dia portretów tak kie łko­
wych, tuszowych jak i kolorowych oraz reprodukc 

z każdej fotografii. “5i

AGRONOM
rodowity Poznańczyk, lat 38, rzymsko-katolik 
ckiego wyznania, żonaty, wolny od wojskowo,^ 
ści s wyższą szkołą rolniczą. zagraniczną pó»j 
szukuje posady jako rządca, Zgłoszenia przyj* 
muje Paszkiewicz. Nowy Sącz, ul. Nawojowska

' 1. 1230. 1-6 25.03

ZIEMNIAKI
siano i drzewo opałowe w każdej ilości zakupi Chrzór 
ścljaóska Spółka Handlowa w Krakewie. ul. Jagiełło A»' 

ska 9. Oferty loco stacya kolejowa.

Herkules Koła
pa^Tyfsi UDifłUł
S HU H 8 fal Sa fi mięsne z 8-ch dań po cd« 

naeh przystępnych wydaja 
w domu i na miasto »Kufi 
chnia domowa« ul. Sław­

kowska 1. 14. I p.
2616

odżywlfl]ąGB
w Agencyi handlowej 
Kraków Podzamcze 20 
u Reim i Ski, Hanak 

i Ska i t. d.
1-6 2559

Rutynowana
NAUCZYCIELKA
=== muzyki ™
udziela lekcyi.
Tamże znajdą umiesz­
czenie 2 lub 3 uczeni- 
ce szkół średnich i wy­
działowych. — Adres: 
Batorego 6, piętro U. 

drzwi na prawo. 
1-6 2558

MIESZKANIE
umeblowane

pięć dó sześciu pokoj, 
przedpokój, elektryczni, 
(ewent. kuchnia, pral­
nia, łazienka) do wy­
najęcia Wolska L. 15. 

od 3-ciej do 4-tej.

Szafka oszklona dębowa
125 cm. szeroka, 120 cm. wysoka, 80 cm. głębo­
ka > wewnętrznem urządzeniem do sprzedania 

W KSIĘGARNI 2648
D. E. FRIEDLEINA KRAKÓW, RYNEK 17.

GRZYBY
suszone w każdej ilości kupi firma:

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowie, Maty Rynek, 2509_________

Niikładem Wińawpictwa. mGIosh Sp. g per, odp.«

Dr Władysław Jarosz
b. Dyrektor Szpitala powszechnego w Złoczo­
wie, b. Asystent Cesarskiego szpitala jubil, 

w Wiedniu 1—4 2519
ordynuje w chorobach wenerycznych I dzieci 

w Zakopanem, Krupówki Marysiu.

MEBLE STYLOWE
zakopiańskie, rzeźbione kasetki, noże i inne drobiazgi, 
wyroby koszykarskie w ogromnym wyborze I t. d. na­

deszły już z Nałęczowa w Królestwie Polskiem na

STAŁĄ WYSTAWĘ
WYROBÓW PRZEMYSŁU KRAJOWEGO 

Ligi pomocy przemysłowej Wi_4 

w Krakowie, Straszewskiego 1. 28.
Wystawa otwarta codziennie od 9 — 113 — 7 w nie­
dzielę od 11 —- 1 popołudniu. Wstęp na Wystawę wolny.

Związku urzędników wy­
daja smaczne i tanie obia­
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienałeżących do 
Związku po 1 Kor. 80 hal. 

Szewska 21, I p.

Nowo wybudowany

blizko wejścia cmentarza 
jest do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli Cukier­
nia J. Biermontowskiego, 

Kraków, ul. Bracka.
1—S 2572

PENSYONAT
„TAMARA"

Kraków, Warszawska 4, II p. 
Pokoje słoneczne, elektry­
czność, łazienka. 2808

Zakład pogrzebowy „CONCORDIA“
Jedyny w Krakowie, który posiada właBny wyrób trumien i po­

dejmuje cię przewozu «włok ze wszystkich krajów Europy

Jana Wolnego
Mae Szczepański 1.2, (dem własny), Tal. 331.

Lekcye
angielskiego
najnowszą metodą 

i konwersacyę
Miss May Horańczyk 

ul. Szczepańska 11, I. p. 
1-4 2577

Kupię krótki
FORTEPIÄK
Zgłoszenia pod: Fortepian 
przyjmuje Administracya, 

2575

SŁUŻĄCY
poszukuje miejsca
w sklepie, przy gospodar­
stwie lub do pomocy ogro­
dnikowi. Łaskawe zgłosze­
nia Wicenty Marzec, Kia*
sztor>SS. Urszulanek 
ków ul. Starowiśna Nr.9'pr

Obiady
prvwatno i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.46, 
li piętro na prawo.

KOCE
do wycierania podłóg 

sztuka od Kor. 1
polecają

Zajączek Lanknsz
Kraków, Rynek A-B 1.48 
Lwów, uf, Rutowsklego 1,3.

2454

Poszukuję

feapbBWBOB
starszego znającego się 
na uprawie roli i ho-* 
dowli. Zgłosić się post« 

restante Łapanów. 
2543
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